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POŻYCZKA PRZYMUSOWA. | 


Lwów, 6 maja. 


Lwów, sobota 1 maja 1921 


Wszystkie kopalnie I huty w rekach polskich. 


Warszawa, 6. maja. 
(Telef.) (G). Powstańcy obsadziii na zdobytym 


(%m.) W najbliższym czasie przystąpi rząd do terenie wszystijle kopalnie į huty, miejscam, po 


rozpisania pierwszej raty pożyczki przymusowej. | krwawych starciach z Niemcami. 


W tym celu min. skarbu przygotowuje obecn 
při ajest sozporządzenia wykanawezego do wyda- 
nyeh gaz- ustaw w przedmiocie pożyczki przymu= 
sowgj i przędłożyło, jak domiosły pisma,' projekt 
ten ńowiirtworzónej radzie fnansowej. 

Pian rozpisania pożyczki przymusowej przy- 
igl jeszczę b. minister skarbu p. Grabski. Jednym 
reż z powodów usfąpienia jego były trudności, ja- 
ke się wywiązaty przy pierwszych, poczyni nych 
przezeń krokach w celu realizacyi pożyczki przy- 
mtsówej. Nawy minister skarbn p. dr. Stęczkow= 
ski mał być. jak mówiono w sferach dobrze pein- 
formowanych, przeciwn kiem pożyczki przyrmtu9o= 
wej, a zwolennikiem daniny majątkowej. Tu też 
pó objęciu czeń portfelu ministerstwa skarbu 
ucichłą głośną już w swotm czasie sprawa pożycz 
ki przymusowej, i ustały, jak się zdaje, rczpoczęto 
prace przygotowawcze w tym kierunku, W ostat- 
mm dopiero czasie Sprawa pożyczki. przymuso- 
wej weszła znowu na p rządak dzienny prac mi- 
nisterstwa skarbu 1 jeżeli ne myłą oznaki, lub nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, zbliża się do 
swego urzeczywistnien a. 

Wszystkie nieomal państwa, które z wojny 
świątowej wyszły finansowi. osłabione, obciążo- 
me_długamń wojennymi i z chorą walutą, zdecydo- 
wały się na krol: stamowczy w dziedzimie swej po- 
ltyki finansowej dla sanacyi skarbu i waluty, Pd 
łożem takiej decyzyi we wszystkich tych pań- 
stwach, a należą do mich Niemcy, Włochy, Niem, 
Austrya, Czechosłowacya i Węgry, było znozu-| 
mienie, iż nagrommadz ny skutkiem deficytowej go 
spodarki wojennej dług wiszący w związki z osła 
pieniem s ty płatniczej własnych znaków piemięż- 
nych, nie da się usimąć jedynie drogą forsownego 
. nawet chwytania dochodów kontrybuentów: w for 

mie podatków. Nieubłagana konieczność nakazy- 
wała tedy, wbrew przyjętym i naukowo nzasa- 
dn' omy, zasadom, wkraczać już nietylko w dzie- 
dzinę a chodów, ale i majątku narodowego i część 
jego zabrać na rzecz skarbu dla skonsofidjowania 
dlrgów państwowych i Sanacyi budżetów pań- 
stwowych. Jako formy pociągnięcia majątków dz 
of ar na rzecz państwa wchodziły w grę: danina 
majątkowa | pożyczka przymusowa, Różnica po- 

(Dalszy ciąg na stronie 2-gief), ~- 


Tam skąd po- 
wstańcy wyparli bandy memieakie, powraca nor- 
malne życie. Kopalnie i huty są jeszcze nieczynne, 
ale niezbędne maszyny funkcyonją bez przerwy 
pod kontrolą powstańców. Ruch kolejowy jest prze 
rwany, głównie z powodn wysadzenia mosiów na 
Odrze. Dnia 3. mają o 3 rano wysadzono w po- 
wietrze sześć wielk.ch mostów, pomimo Że w po- 
bliżu znajdowało sę regularne wojsko niemieckie. 
Połączenie z Niemcami jest zupełnie przerwane, 


tak, że granica od Strony polskiej jest zamknięta. 
Strzegą jej oddziały francuskie. Do wojska francu- 
skiego łudność odnos. się przychyln e,.do Wło- 
chów z dużą rezerwą, a to dlatego, że żołnierze 
włoscy przy zdobywaniu jednej z kopalń stanęb 
po stronie Niemców. Ze Strosty powstaliców obja- 
wia Słę dĄńżenie do porozumienia, Ostatno z Kár- 
fantym komierowai kom şarz angielski. Ludność 
skłania się do uspokojenia, ale pod warunkiem, że 
Niemcy e wrócą na zimowa Statkiwiską u. 
rzędowe, Urzędnicy niemieccy w popłochu zbiegli 
do wększych miast, część z nich mA chęć 
współpracy z Polakami. 


Ciężkie walki powstańców z Włochami. 


Kraków, 6. maja. 
(efef) (0). Wedle doniesień z Katowic, w Za: 
wadzkach powstańcy polscy po dłuższej Strzeia- 


ninie rozbroili 30 Włochów. W M kołowie, powiat 
pszczyński, powstańcy przesłałi włosk ej załodze 


ultmatum, żądając opuszczenią miasta podczas 


starcia, które nozpoczęli Włosi, zginął major wło- 


ski, W Czerwionce, pow. Rybnicki, Włosi, którzy 
uderzyli na powstańców, mieli 7 zabitych i 14 ran. 
nych, C ężkie wałki z Włochanri wywiazzły się we 
Wielkich Strzelcach, gdzie stoi znaczniejszą zało- 
ga włoska. Koło Rudy zginął w środę jeden z ofi- 
cerów francusk ch, który przejeżdżał autem i nię 
zatrzymał się tra wezwanie posterunku połsłiego, 


Katowice otoczone 


Sosnowiec, 6. maja 

(Telef.) (G) Z Katowic donoszą: Na mocy 
układu między dowódcą powstańców pod Ka- 
towicami a francuskim komendantem płacu 
Katowice, które są całkowicie otoczone przez 
powstańców, nie będą przez powstańców: po- 
nownie atakowane, Ludność niemiecka w Ka- 
towdcach jest spokojna, ale bezradna i niepe- 


przez powstańców. 


wra, wSzyscy czytńą zapasy, obawiając słę ry- 
chłego braku żywności. W mieście tramwaje 
nie kursują. Z rozkazu komendy francuskiej 
wolno tylko do 9 wieczór chodzić po ulicach. 
O tel godzinie zamykają się lokate. Do Kato- 
wic schroniło stę kilkuset uchodńców z ako- 
R przeważnie urzędników. . miemieckich i ag 

torów. z wę 1 


Koncentryczny atak na Gliwice. 


wiec, 6. maja. 


SOSTO 
(Telef) (G) Na Gfwice, główne gniazdo | 


„Orgesohu”' na G. Śląsku, podjęto koncentry- 


|czmy atak w nocy ze Środy na czwartek. Do 
czwariku południa rezultat waiki nie byf jesz 
'oze many w Katowicach. 


Niemcy mobilizują 8 roczników, 


Wiedeń, 6. maja. 
(Telef) (G) Wedle pewnych informacył 
berfińskich, Niemcy przygotowują potajemnie 
mobliizacyg 8 moaznków. W 


wych tłumatzą to, jako odpowiedź ma mebT- 
zacyę Framcyi, ogłoszową aa wypamdsk dabenei 
okupacyi zagłębia. 


Str. 2, 


udędzy trm dwoma rodzajami polega na tem, iż! 
iw pierwszym wypadkı państwa nejako konfisku 
je bez odmłaty część majątku swoich kontrybuen| 
tów, w drugim zaś pożycza sobie jedynie od! 


„QAZETA_WIECZORNA", 


wzgl. daninę wyrnierwać nałeży od maląfcu 
szczególnych kontrybuentów, a zatem sumy praw 
majątkowych po potrąceniu ciężarów, griepują- 
cych się około jednostki, czy też od poszczegól- 


po-" 


Nr. 3918 


niem niezmiernie trudnam j wiele czasu wymaga- 
Jacem, więc projektowane jesi jej przeprowadze- 
nie dopiero po Ściązgnięcu pierwszego podatku 
dochodowego i majątkowego wedle nowych i- 


swych obywatel część majątki, dając w zamian nych obiektów majątkowych, n'ezależnio od ich staw, a zatem dopero w niku 1922, pdczas gdy 
obligi państwowe, które spłacane z.staną bądź w|właścicidii. Sposób pierwszy Jest niewątpirwie pierwsza rata roziożoną być ma Jeszcze w roku 


drodze losowania, bądź też zam enią. się w wiecz- 
uą rentę państwową, Wybór państw sąsiednich 


sprawiedłiwszy, ba umożliwiający  opodatkowa- 
nię wedłe rzeczywistej zdolności płatniczej kon- 


bieżącym, Dia wywarcia nacisku, by komrybuen-= 
ci jak najwięcej złożyli w pierwszej racie, upowa 


padł na daninę majątkową, jako na formę d'go-|trybuenta; Sposób drugi zaleca się natomiast swą |Żnieny jest mnister skarbu do wyptnzczenia obli- 
znaczn e uproszczoną formą opodatkowania po-|gacyi pożyczki przymusowej w pierwszej racie po 


dnieiszą i nie obciążającą skarbu państwa obo- 
wiązkiem płacen'a rocznych odsetek. 

IP, minister Grabski zdecydował się na prży- 
czkę przymusową, a jego następca, a obecny mini 
ster skarbu dr, Steczkowski, początkowo przeciw 
mik pożyczki przymusowej, stanął ostatecznię na 
stanowisku swego poprzednika. Jakie motywy 
kierowały nim przy jego ostatecznej decyzyi — 
nie wiemy. Wedle pewnych wiadom ści,  docho 
dzących z Warszawy, rozstrzygającym mamen- 
tem mał być fakt, iż skarb państwa wymaga, by 
ta samacyjna qperacya finansowa jak najrychiej zo 
stała przeprowdzomą, a przyspieszyć sprawę mo- 
giq iedymie przyjęcie pożyczki przymusowej, Opie- 
rającej się na istniejących już ustawach, mających 
skomplikowany, a często necbliczalny  alembik 
sejmowy: ża sobą. 

Konieczność zdobycia się całegy spoleczeń- 
stwa na ofiarę ną rzecz skarbu w formie rezygna 
cyi z części swego majątku, uznają dziś niemal 
(wszyscy. +- Wskazują na to przykłady innych 
państw, które powod'wane tymi samymi wagle- 
dami, zdecydowały się na ten konieczny a gospo- 
darke społeczmę mocno nieraz nadwąlający, kn k' 
iw przekoaniu, iż jest to jedyny Śnodek poprawy 
sytmacył fimansowej | że ciężkie neraz ofary, skła 
dane przez każdą jedn stkę na ołtarzu całosci, 
mogą w swych konsekwencyach okazać się zba- 
wwłemnemi zawet i dla każieł jednostki, o e dzie- 
ki tym ofiarom nastąpi rzeczywis*a sanacva finan- 
sów. Jeżeli tedy coś podłegać m że dyskusyi, to 
mie sama zasada, ile raczej sposób jej przeprowa- 
dzenia. 

Już sam wybór pomiędzy pożyczką przymu- 
swa. a daning majątkową podziefił sfery fach"rwe 
na dwa obozy, starające się wykazać zalety jedne 
go, a wady drug ego systemu. Ale i w ramach 
każdej z obu powyższych f rm operacyj finanso- | 
wych istnieje przy tak olbrzymem i w głąb Ca | 
lego Życia miateryalnego sięgajacem dziele niezli- 
czoma łość problemów, domagających się rozwią- 
zania Żeby tylko wymienić pytanie, czy pożyczkę 


JE 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy), 


Leon: Gdy się zaczęły tańce, postanowiłem 
wyzyskać tę na swoją korzyść. Jeśli przekła- 
dała go jako causera, ie mogła chyba n'ewo- 
leć mnie, jako tancerza. Wiesz przecie, że 
tafnrczę bez komkuremcyi, a byłem w Siczaym, 
nowiutkim mundurze, miałem więc jeszcze tę 
wyższość, jaką ma w tańcu zgrabny oficer 
nad wytraczonym cywiłem. Odbiwszy ją pod- 
czas jakiegoś mamura, powiedziałem jej, że 
jest dziś piękna t że najiohętniejbym lą stąd 
zabrał, Przyjęła ten komplement z wdzięczno- 
ścią, fako coś, co jej Się rzadko zdarzało z 
mych ust słyszeć, Nie tańczę innych tańców, 
lale przepadam za walcem. Zaprosiłem ją więc 
do walca i, ku memu największemu zdziwieniu, 
dowiedziałam się, że była już zaangażowaną, 
„Przez niego?“ — zawołałdm. — „Nie — o- 
biecałam Jankowi“. Skłamała. Przez cały 
czas nie wychodziła wprost z jego objęć, wal- 
amac z nim turę po turze, aż to zwróciło oœ! 
gólną uwagę. W przerwach usiłowała szukać | 
mego towarzystwa, lub posyłaia mi Spojrze- 
me pieska, który wie, że źle robi, uciekając zi 
domm, ale się rozgrzesza ułomnością Swotej 
natury, Czasami w tych spoirzeniach było ty- 
Te czułości i skruchy, że chciałam podejść do 
rej i powiedzieć, że się me gniewam Ale nim 
się moglem zdecydować, już znowu prome- 
wala, jasna i szczęśliwa. unoszona przez me- 
go sywalaw 


szczególnych obiektów, bez bonieczności dokona- 
nia takiego olbrzymiego zadania, jakiem jest w 
Polsce — w obscnych stosunkach, przy zupełnem 
nieomań niewyrobienu władz skarb'wych w b. 
Królestwie Polakiem i przy braku katastru nrająt- 
kowego w tej dziemiey — oszacowanie majątku 
wszystkich obywateli, Leoz nietylko zasadnicze 
kwestye mają tu d'miosłość, Każda decyzya, każ” 
dy krok, w tej na tak wielką miarę, bo na 15 mi- 


kursach, niższych od nominalnego od l pre. do 10 
pre., zaś w drugiej racie po kursach wyższych ud 
nominaltego od I pre, do 10 pre. 

Ustawy omaw ane nadają ministerstwu sze- 
reg uprawnień, zapewniających egzekucyę wymie 
rzonego podatku. Uprawnienia te są bardzo dale- 
ko idące | naruszają w wielu wypadkach zasady, 
prawa cywilnego. Dają one pańsrwu prawo zasta 
wu ma rwchcmościach i nieruch. mościach kontry- 


liardów wedle projektu Grabskiego, a obecnie na|buentów, przyczem hipoteki z tego tytułu korzy- 


25 miliandów maugk zakrojonej akcyi, odbić się 
musi na całokształcie życia gospodarczego. 
Sęczejgóły przeprowadzenia pożyczką przy- 
nrusowej nie są nam jeszcze dziś zuane, Opraco- 
wtuje je min sterstwo skarbu w formie rozporzą- 
dzenia wykmawczego, mającego za Swą podsta- 
wę i za ramy 2 ustawy pnzez Sejm już uchwało- 
ne, a mianowicie ustawę z 16 lipcą i 28 paździer- 
nika 1920 r. 
Wedle ustaw tych pożyczka przymusowa wy 
puszczoną ma być w formie 3 pre. pożyczki rentę- 
wej. Pożyczkę tę iakładą państwo zarówno na ©- 
soby prawne, na zysk obliczone. a zatem na 


stają z ustawowego pierwszeństwa przed wszyst- 
kiemi obciążeniami hipotecznemi, z wylątkiem na- 
leżnych skarbowi podatków oraz z pożyczek amar 
tyzacyjnych imstytucyi rentujących papiery o pu- 
płarnem bezpieczeństwie. Przy wszełkiem prze- 
niesieniu -n eruchomości nakładają ustawy aa no- 
taryusza wzgl. sąd obowiązek pobrania ¢ wniesie- 
nia do kasy skarbowej 1/5 ceny kupna po potrące- 


— niu dlugów h potecznych, Dia ustalenia majątku 


kontrybuentów upoważn'omy jest minister skarbu 
do przeprowadzeią reiestracyi wszelkich objek- 
tów majątkowych, jakoto krajowych i zagranicz- 
nych papierów wartośc owych, surowców _ półfa- 


wszystkie spółki akcyjne, spółki z ogranicz. ną po- 'brykatów i gotowych wyrobów, znajtujących się 
ręką, spółki jawne etc., Oraz na wszystkie cs by ną obszarze państwa etc. 
fizyczne, których majątek przekracza 100.000 ma- | Już z powyższych przepisów w docznem jest, 


rek, lub dochód roczny jest wyższy od 30.000 mk. jak daleko sięgają uprawnienia rządu Rozporządze 


To minmum, wolne od pożyczki przymus wej, w- nie wykonawcze uprawniona te dopiero rozbndn- 


stalene ustawą z 16 lipca 1920, jest dziś wobec tak 
wielkich postępów dewaluacyi pieniądza bezwa- 
runkowo za nizkie | wymaga gezsprzecznie k re- 
ktury. Stawka opodatkowania ma być progresyj- 
na i zaczynać sie od 2 pre. najniższego majątku, a 
kończyć się na 20 pre. wart ści majątku wzgl. 
35 pre. dochodu. Pożyczka przymusowa rozłożo- 
ną zostanie na dwie raty. Ropartycy pierwszej ra 


ty drkonać mają na podstawie wiełokrotności sum | nośnych działów, 


płaconych podatków państwowych władze skar- 
owe, zaś druga rata roztożoną być ma na podsta 
wię oszacowania majątku wzgl dochodu. 


je i we właściwem postawi Świetle. To też z po- 
wyższych już danych wynika, jak dokładnie prze 
myślane być muszą dotyczące postanowienia i jak 
«strożną działahwść władz. jeżeli pożyczka przy- 
/musowa nie ma zaciężyć fatalnie na naszem ży- 
|ciu gospodarczem, Opodatkowanie każdej skatego- 
ryi obiektów w mmo być tedy przedmiotem grun- 
fownych rozważań i konferencyj ze żnawcaniń od- 
a wynik ostateczny powinien 
|być takim, by można go uznać za rezultat powa- 
inych i skrupulatnych prac całego społeczeń- 


Gdy |srwa. Tylko wtedy how*em rząd będzie mógł H- 


zaś oszaoowanie majątku wzgl. dochodu jest zada|czyć i ma morałne poparcie społeczeństwa przy 


Ogarnęła mmie taka złość, taka niepro- 
porcyomalna do sytuacyet wściekłość, że sam 
siebie mie poznawałem. Postanowiłem, że od- 
prowadziwszy ją dziś do domu, więcej jej nie 
urzę. Ale na razie zamiast rzucić się w wir 
zabawy, zamiast, wybrawszy sobie napięk- 
niejszą z dustępnych, nadskakiwać jel, jakby 
był zrobił każdy mądry człowiek na mojem 
miigpscu, statem dak gamoń, mimowoli szukając 
ich oczytna, 

Wiktorze! Znasz kobiety, ale powiadam 
ci, że to, co się mówi o ich podłości, jest zwy- 
kłytn komyfemetmem. One są więcej. niż podłe, 
są glupie i nibtałctowne, albo złe i pyszne. Wi- 
dząc moją boieść, ta idyotka nie miała nic lep- 
szego do zrebienia, tylko przyjść przepraszać 
nie przy lułziach. Uważaj, co za wyrafino- 


to. że gdy tylko odeszła, poczynatam żało- 
wać, żem tak zrobil. Gdy. znowu, zgrzeszyw- 
szy, powracała z powrotem, skora do pojed- 
nania, żal, żem iej nie przebaczył odrazu, nie- 
pozwolił mi tego uczynić i teraz. zi 
zniechęcona. 

Było już mad ranem. kiedy cqśkotwiek o~ 
chłonąłem ze swego wzruszenia i' agirąłem. 
zręcznym manewrem wtszytstko naprawić. Za- 
propomowalłem głośno przejażdżkę samłami po 
dwie osoby, z tem, żeby pame wrybterały so- 
bie towarzyszy. Byłem już Zupełnie spokojny 
i wesołym głosóm dodałem, że ciekaw jestem, 
każ i mnie kto wybierze. W tej chwit spoj- 
'rzałam w jei stnonę, ale oczy jej, ledwie tknąw 
szy moich źrenic, pochyłiły stę ku ziemi, jak- 
by  Sszukałąc czegoś z wielktm pośpiechem. 


wanię! Podłość kobiety nie poprzestaje ntądy „leszcze wciąż byłem pewny swego. Gdy za 

na samej zdradzie. Dorzuca jeszcze dò niej to iechaty sanle, poczety się tworzyć parki, — 

upokorzenie, że daje wszystkim do zrozmmie- Przez cały czas szulkałem oczyma jej oczu, a- 

nia, jak bandzo jesteśmy zazdrośni, Na oczach by jej powiedzieć, Że czekam na to zaprosze- 

«iszystkich obecnych przepraszała mnie, aby [nie — ale dardmmie. Qdy szczęśliwy mój ry- 

mój chłód byl wyraźną sceną zazdrości. Ła- | wal sprowadzał ją do sanek, jedna z jej przy- 

siła się, kajata, oczyma przyrzekając *wiszy-  tac'ółek zapytała: „Jakto? Nie wybrałaś Le- 

siko, wiedząc, czułąc, że, słusznie lub niesłu- ona?" — „Nie tubie narażać stę na kosze* — 

Sznie, romdrażniony do najwyższego i tak ją | rzekła tak glosno, żebym uslyszał, 

odepohnię. A teraz powiedz, co byłbyś zrobil Wiktorze! Roke w ogień daję, że wie- 

na mojem miejscu? działa dobrze, jak bandzo oczekiwalem tych 
Wiktor: Nie wiem. Mów dalet. zaprosn i iekala sia. aby me byla zmuszona 
Leon: Rzecz łasna, że odpychałem ją za do mch 

każdym razem, kiedy się do mmie zbliżała. a 

ona Się zbliżała, wiedząc, że inaczej zrobić 

nie będę mógł. Postępułjąc tak, wyrządzałem 

sobie podwójną krzywdę: ośmieszałem się w 

oczach calego towarzystwa i uarażalem Się na 


(C. d m.) 


d 
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szzekwowanóę pożyczki przymusowej. Nie można |rego uniwersytet zagrzebski Jeszcze wtedy nie |jadącemu za granicę stypendyum t jakkolwiek 


wprost dość *- przestrzedz przed popełnieniem 
nierozważnwch, neprzemyjślanych kroków, które 
-— jak iuż pokazało się przy przedostaniu Się do 
ogółu wiagomości o mającej nastąpić rejestracy? 
«wszelkich papierów wartościowych — wywołują 
w odnośnej dziedzinie panikę i popłoch ze szkodą 
nietyfiko dla interesowanych jednostek, lecz i dła 
czdaśc. Nasze budzące się życie gospodarcze wy 
naga pieczołowitaści i ciepłarnianej wpnost atmo- 
*iery i uchronione być musi ad wszelkich z mnych 
"gdmruchów, mogących podciąć nierozw'nięty je- 
szcze i wypuszczający pierwsze pęki organizm go 
spodarczy, 


jugostowi”nie w wyższych ? 
zakładach naukowych Lwowa. 
Lwów, 6. maja. 

Kiedy w r. 1895 w czas'e przyjazdu króla 
węgierskiego Franciszka Józefa młodzież akade- 
micka spaliła w Zagrzebu tuż przed końmi króla 
wozącemi chorągiew o barwach węgierskch na 
znak protestu przeciw gwałtom węgierskim, nastą 
piły wielkie represalia studentów wyższych za- 
kładów chorwackich, które zmusiły Chorwatów i 
Słoweńców do szukania wiedzy poza „krajami 
korony Św. Szczepana“. Wtedy to młodzież akd- 
lemicka rozpierzchła po św ece. do Pragi, gdz'e 
prof. Masaryk stwarza stronnictwo pracy realnej, 
do Wiednia, przodującego wówczas w nowych 
prądach „modernizmu w Pow'eŚci i „secesyć* w 
sztuce, wreszcie do Petersburga, gdze szczęgól- 
nej chętnie widziano Serbów ; do Krakowa i 
Lwowa, które dawały tękojmię jakiej takiej tole- 
rancyi przekonań młodzieży, chorwacko-serbsko- 
słoweńsk ej. 

Od tego czasu zaczęły się — późnej już do- 
browołńe — odwiedzania wyższych polskich za- 
kladów naukowych zupełnie regularne, rok rocz- 
nie nowi studencj chorwacko-serbscy przyjeżdżah 
do Krakowa t Lwowa zaceśmć istniejące już od- 
dawna węzły przyjażni między Pólakam a swym 
“ardem, zyskujac już wtedy — na lat kilka 
ńrzed wojną — swych polskich kolegów dla idei 
'wolmęgj; ziednoczohej Jugosławii. A 

Przedewszystkiem więc krakowską Alma 
Matśr Jag ellon'ca przycągałą cale rzesze Jugo- 
siowian, Szczególnie zaś fakultet medyczny, któ- 


ROBERT HICHENS. 229 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tiómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Dokończenie). 


Wząę! klucz od zatrzasku i wsunął do kieszeni. walczyć przeciw kobiecie. Ale jej niema, a my, 
Jestem mężczyźni pozostali 


— Mówi pan, jak waryat, — rzekł. 
zmuszony pros ć, żeby pan mnie opuścił, 

Cezary stał i nie spuszczał wzroku z jego 
twarzy. 

— Pan musi oddać dziecko. 

— Proszę wyjść! 

— Chc pan dowodów? Bytem z pańską 
żoną w Olevano Romano w nocy dwudziestego 
drugiego września zeszłeg- roku; tej nocy, kiedy 
Montebruno tam się  astrzelił. 

— Proszę wyj'ć! — powtórzył sir Teodor. 
le Cezary wyjął z pugilaresu złożoną kart- 
sę panieru. 

— Je li pan mi nie wierzy, niech pan prze- 
;zyta. 
Podał sir Teodorowi ostrzeżenie księżrej 
Manzelli, przesłane do Dolores. 

— Żona pańska prze łała mi to niezwło- 
cznie po otrzymaniu, — Jak pan w.dzi, dopisała 
wilka słów. 

Sir Teodor przeczytał bilecik i podarł go. 

— Proszę wyjść! — rzekł. 

— Misi pan wyrzec się mojego dziecka. 

— Ne rozstanę się z dzi>ckiem. 

— Czy pan jeszcze wierzy, że to pańskie 
dziecka ? 


nad literaturą polską i językoznawstwem. Wycho 
wankiem umiwersytetu krakowskiego jest prof. 
Benesić, tłómacz dzieł Wyspiańskiego na język 
chorwacki, Fran Ilesić, prof. lteratury na uniwen- 
sytecie zagrzebskim, p. Molleć, miody uczony sło- 
weński, dalej cały szereg wybitniejszych dzienni- 
karzy chorwacko-słoweńskich, z których wym'e- 
né należy przynajmniej 
„Slovenskog naroda“. — Następne pociągała Jugo 


filozof czny dla badań  stypendyum to — dziwnym zbiegiem okoliczności 
— jest najmniejszem (600 kor. jug. = 3600 mkp.) 
dla studentów pragnących studyować w Polsce, 
cały szereg ucznów — szczególnie zaś słuchacze 
akad. weterynaryi — wolał wybrać Lwów niź 
Berno lub Wiedeń, dla prawdziwie szczerej przy= 
jaźni, jaką czuje na Każdym kroku, tak ze strony, 
swych władz szkolnych, jak też i całego spote- 
czeństwa. Jakżeż poweselały oczy „mamci“ Ko- 
walskiej, stołującej studentów jugosłowiańskich, 
która „wychowała « wykaknmeła* niejedno pokole- 
nie Serbo-Chorwatów, skoro zobaczyłą tylu daw= 
nych znajomych, powracających znów do Lwowa, 

Mimowoli nasuwa się jedno rytanie: kiedy 
młodzież pclska zawita do białego Zagrzebia lub 
Belgradu, jeżeli ne dla innych względów..to przy” 


posiadał. Dalej wydział 


naczeltego redaktora 


słow an Akademia Sztuk Pięknych, ze swymi 
profesorami '„ europejskiej sławie, a uczniowie jej 
z tołudna nieraz dzięki właśnie niej zysk'wali 
sławę wśród swoich. Ostatnio np. muzeum naro- 
dowe w Zagrzebu zakupiło obraz ucznia Akad. 
Sztuk Pięknych w Krakowie Bielića. 


Jeżeli chodzi a Lwów, któż z mieszkańców | "aimniei z obowiązku re-wizytowania Jugo- 
tego grodu kresowego nie zetknął sę z jugo- Hani f , NE —- Pn 
siowiańskim studentem? Peino ich było na un'wer- Jakżeż chętnie pragnqfbyśmy ich powitać 


syłecie, politechn ce, akademii weterymaryi (no i 
oczyw ście u „Prp'ća i Didok'ća", „ojca“ swego, 
spełniającego to samo zadane wśród studentów 
chorwacko-serbskich, co | Bradanović w Pradze, 
dzis'ejszy honorowy królestwa SHJ w Czechach). 
Wychowankiem lwowskiego uniwersytetu jest dr. 
Vasi Chome-Dowsk, tłumacz dzeł polskich na 
ięzyk chorwacki, autor ksążki p. t. „Polacy w 
walce „ niepodległość”, ‚znanej w całej Jugo- 
sławii. 

Tak było przed wojną, Wojna przerwała 
kontakt młodzieży jugosłowiańskiej z Polską. Do- j FTP runku Jod m GTFS LM 
pero w ostatn'ch mesiącach zaczynaja sę odna- 
wiać dawne tradycye młodzieży północnych i po- 


i Ś 
łudniowych Słowian. Oto już pierwsi wysłann cy | a PROEUJ SAUD Al 


zjawik sę w Polsce, około 23 studentów jugoslo- | bje GŁÓWNA WYGRANA WA 
wrańskich, przed wojną studyujących we Lwowie | paz w 
Ą PIĘĆ MILJORÓW MRP. 


pod naszem niebem połudn owen! 
p Väim Franch, 


sa 


NADESŁANE. 


i nowych, zapsałą się do Akademii weterynaryi, | W 
kiku zaś na pol'technikę. Fukultet filozoficzny w |E$ 


7 : 7 WIEM LOSY Í. KI. 3-ciej Państwowej LOTERYI | 
Krakowie pozyskał kilku słuchaczy ługosłowań- |; KLASOWEJ do nabycia w kantorze 


skich a Akademia Sztuk Pęknych w Krakow'e 3 z RRARÓW,. 
zap'sała kika „nazwisk o brzmienu „vić” i „ČC“ p BED SATER pluc Pana ikasii 


do rejestru ucznrów. Cały zaś Szereg innych >. R p 
studentów i studentek wybiera sę — pog wrły- | i Eitenkenias PoE PTE ja 1931 r 
wem propagandy byłych uczniów polskich zakta- |$ ck > Mk Da ołówka 
dów i akeyi członków chóru „Mladosi” tak gością. | CENY: mać E a 6 
W'e przez Lwów niedawno podejmowanych — do, SS j o ao ad 
Poisk. dla zapoznania sę z kulturą pobratymców, | S BAMAIENA £ ? p i eskat canla $ I aiwtatnle. 
tu wśród nich samych na ich własnej ziemi. Rzad tako, SA a Z - i ża 


jugosłowiański wyznaczył każdemu studentow, 


Ra 
.- 


ENE) RESTA ETC 


Zabrzmiał dzwonek e:.ektryczny. — Carlina 
wszedł, patrząc wystraszonemi oczyma. podążył 
do drzwi i otworzył. Sir Teodor bezwiednie pode 
niósł oczy i ujrzał w progu lady Sarę. Zbliżył 
się do niej wolnym krokiem, wziął jej rękę 
a trzymając ją mocno, zwrócił się do pielęgniarki 
i do Cezarego. 

— Dajcie jej dziecko! — rzekł dobitnym; 
drżącym głosem. — Jeżeli zechce... dajcie jej... 
dajcie... powiedziała mi... powiedziała mi wczo: 
raj... że bardzo kocha rrałe dzieci. 

Puśc ł rękę lady Sary i wyszedł. Skierowa. 
kroki do sypialni zmarłej i padł na kanapę. Był 
strasz iwie zmęczony, czuł, że jest człowiekiem 
skończonym. 

Jak długo siedział tak samotnie, nie wie: 


Sir Teodor zacis ął dłonie. 
— Ja się z dzieckiem nie rozstanę — po- 
wtórzył uparcie. 

-— Ja je mieć będę! 

Twarz Cezarego przybrała zly wyraz. 

— Wzięła mni: i porzu:iła, jak gdybym ja 
i moja miłość nie był niczem, — mówił, a teraz 
głos jego drżą , gdy zakipało w nim wsp mnie- 
nie doznanej krzywdy. Gdyby żyła jeszcze, 
nie wiem, cobym uczynił. Trudno mężczyźn e 


m 


my. — Zanim odeszł*, dała 
dziecko mnie... mnie. — Podniósł nagle głos 
i u'erzył się gwałtownie dłonią w piersi. — Nie 
panu. Słyszy pan? I ja mieć będę to, co ona 
mi dała, co jest moja własr ością. A 


Postąpił w uniesieniu parę kroków, poczem | dział. Naraz usłyszał pukanie, które się powtó: 
| stanąl. rzyło, ale nie odpowiedział na nie. — Wreszcie 
— A! — zawołał. drzwi się otworzyły i weszła siostra lda. Zam: 


Spojrzał w pasaż na prawo, zkąd dobiegł 
lekki szmer i gdzie ukazała sę panna Jennings, 
ubraną do odejścia. Zanim zdążyła przemówić, 
Cezary był pr y niej i pochwycił ją za rękę. 

— Siostra wiedziała zawołał. — Ona 
siostrze powiedziała! Nechże pani teraz jemu 
powie, kto jest ojcem dziecka. 

Siostra Ida spojrzała na sir Teodora nie 
mówiąc. 

Pod wpływem wymownego spojrzenia oczu 
tej kobiety, oczu zaczerwienionych jeszcze od 
płaczu nad jego umarłą żoną, sir Teodor uczuł, 
że się coś w'nim zapadło. Rwąca fala uświadó- 
mienia, upokorzenia, rozpaczy, skruszyła, uniosła 
cały upór. Pozostał bezsilny, niezdolny już do | do powiedzenia. 
obrony jak egokolwiek prawa — jeżeli je posia- — Tak, tylko to jedno jeszcze... Nie chcia» 
dał — niezdolny do walki, do d lszego oporu. 'łahym pana u azćć, ale ja to powiedzieć muszę, 
Głowa opadła mu na piersi. — Postarzał nagle | bo'czuję, żem jej to winna. Wszystko, co zaszło, 
o całe lata. stala się dlatego, Że ona nans za bardza ko- 


keęła drzwi za sobą i podeszła do kanapy. 

— Sir Reodorze! — rzekła. 

Nie odezwał się, nie podniósł oczjp 

— Sir Teodorze! ` 

Usiadła bardzo blizko niego. 

— Odchodzę, ale nie mogłam się oddalić, 
nie rozmówiwszy się z panem. 
Czy ona weźmie dziecko? — spytał 
wreszcie nie poruszając się ani spoglądając na 
pielęgniarkę. — Czy weźmie ? 
Tak, zdaje mi się, Bardzo kocha małe 


dzieci. 
Dreszcz wstrząsnął postacią sir Teodora. 
A węc.. a więc niema już nic więcej 


— 
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Uczczeme z sług prof. 
Jana Baudouina d3 Court-nay. 


Warszawa, w maju. 
Odbyła się tu uroczysta akademia ku ucze 
czeniu zasług naukowych prof. Baudouina de 
Courtenay, z racyi 50-lęcia znakom tej pracy 
jego o języku stanopotskim do XIV. stulecia 
(1870). Licznie zebrana publiczność powitała 


uY Maio aż, «zł * 


cała, kochała pana więcej, niż mężczyzna na to 


zasługuje, i pan mi p zebaczy, Sądzę... 
Za b rdzo mnie kochała! — szepnął. — 
Za bardzo mnie kochała! 

— Tak. Pewnego wieczora, gdy pan mie" 
szkał we Firascati, byłam z nią sama tuaj i po- 
wiedziała mi... Grała na fortepianie i ro:płakała 
się. „Ja ciagle udawałam* mówiła, zanosząc sę 
od płaczu, jak gdyby jej serce pękało. A wkoń- 
cu rzekła: „Ja chcę mieć dziecko*. 

Sir Teodor podniósł głowę i spojrzał na 
pielęgniarkę. j 

— Odparłam : „Dużo kobiet tego pragnie“, 
„Nie tak, jak ja“ powiedziała. „Ja braku dziecka 
dłużej znosić nie mogę“. — Potem powiedziała, 
a głos jej... doprawdy, to było straszne... „Mnie 
dziecko jest potrzebne!“ | potem jeszcze powie- 
działa mi... powiedziała mi... 

Głos siostry Idy zał.mał się. 

— Co? — spytał sir Teodor. — Co? 

— Po .iedziała mi, że dziecko potrzebne 
jej jest dla pana. m 

— Dia mnie? 


— Tak. „Dlatego, że nie dałam mu dzie- 
cka, mój mąż mnie ;uż nie kocha“ mówiła, a 
wkońcu powiedziała: „Nigdy mnie j.ż kochać 
nie będzie, chyba, że mu dam dziecko. Ma do 
mnie żal za to, że jesteśmy bezdzietni. Nie mó- 
wi tzgo, ale daje mi to do poznania codziennie 
i ciągle”. I rozpia ała się ponownie, a ja zrozu- 
miałam z jej słów, jak szalenie kocha pan i jak 
strasznie się dręczy tem, że pan nieustannie 
przebywa z tamią rodziną. Na ostatku p_wie- 
działam... 

— Co? — apyta! sir Teodor dziwnym, o= 
trzeźwianym głosem. 


— Powiedziałam, że „radabym bardzo po- j 


„QAZETA WIECZORNA”, 


4 tabiata rzesistemi oktaskami; ofiarowano mm 


GRANIC CZWARTEGI WYMIARU 


kwiaty. 

Po przemówienini rektora Wolnej Wszech 
nicy prof. St. Kalinowskiego, który złożył 
hołd nie tyłko pozonemm, ale 1 obywatetowi, 
przemawiał proi. St. Słoński który niezmier- 
nie interesująco i subtelnie ujął życiorys prof. 
Bauwdou'na de Courtenay, wysoko podnosząc 
zasługi jego naukowe, jako jednego z współ- 
twórców współczesnego językoznawstwa, za- 
łożyciela szkoły lngwistycznej w kraju i w 
Rosyi — w tej ostatniej obok szkoły Fortu- 
matowa. . 

Po prof. Słońskim przemawtał prol. K 
Ampel, charmafsteryzując Światopogląd filozofi- 
czny jubilata w zastosowaniu do językoznaw- 
drwa. Prof. Appel charakteryzuje umysłowość 
Jubilata jako wybitnie francuską z typu; pod- 
nosi s'e, iż proi. Baudouin de Courtenay do- 
szodł do wniosków uogółniających, odkryć w 


a; N : | dziedzinie naukowej — przed Francuzami. Na- 
0. li |stępnie mówił prof. St. Szober o odbiciu po- 


glądów jubilata w polonistyce współczesnej; , 


wreszcie przemawiał prof. A. A. Kryński, wy- 
kazując zasługi jubfiata, jako pioniera Języko- 
zmawistwa i roti jego w historvi polonistyki, 
Imieniem wychowańców uniwersytetu pe- 
tersburdkiego przemawiał p. Jan Bem, b. kar 
stosz Akademii umiejętności w Petersburgu. 


| dzącej, czego chce. 


Wriemfem studentek-Polek rmtwersytetu peters- | 


burskiemo przemawiała p. M. Wiewiórska. Na- 
strój byt uroczysty, podniosły i niezwykle 
serdeczny. Odpowiedź czcigodnego jubřata na 
przemówienia wywołała wzruszenie. 


z DNIA. 


Znowu powstanie! 
Lwów, 6 mafa. 
Jeszcze jedno powstanie! w 
Jakież to straszne, potworne, że dzieci naro- 
du, który ma swe własne państwo, muszą z bro- 
nią w ręku domagać sę prawą wstępu do niego! 
Wyobraźmy sobie rodzmę, imeszkającą w je- 
dnym, wspólnym domu. l oto jedno z dzieci ne 


ma prawa do tego domu wejść, gwałtem każą mu, 


zamiast pracować wraz z braćmi, wejść w dom 


|wrog ego | znenawidzonego sąsada, oddać mu 


wiedzieć panu, jak bardzo ona cierpi z pańskiej 
winy“. j 
Zaległo długie milczenie. Wreszcie siostra 
Ida wstała. 

| — Mus'ałam je dać słowo honoru, że pa- 
nu tego nigdy nie powiem. — Dziś z!amałam to 
słowo, ale powinnam była tak postąpic. | to tyl- 


ko jeszcze panu powiem, że nie było na Świecie. 


mężczyzny goręcej kocnanego, niż van, «ni męż- 
czy.ny, któryby mniej rozumiał spossb ko. hania 
kobiecego, niż pan. | to doda, że cokolwiek 
ona uczyniła, prawdzwym bodźcem. jej czynów 
był pan. Prawie wszy:tkie wieikie postępki ko- 
biet są dokonane dla mężczyzn. Może to być 
niedorzeczne, ale taka już ludzka natura. Tax 
jesteśmy stworzone i musimy się z tem po- 
godzić. 

Umilkła. Łzy spływały po jej licach. Sir 
Teodor siedział w m lcze iu, patrząc na nią. 
evnam panal 

Wsrał z wysiłkiem. Nie wziął jej ręki, ale 
ona dłoń jego ujęła. 

— Bardzo mi rrzykro — rzekła — ale mu- 
siałam to panu powiedzieć bez względu na przy- 
rzeczenie. Czułam, że jestem jej to winna. 

— Tak, pani była jej to winna. 


— A mimo tego czynu, w mojem mniema- |f 


niu była dobra i prawa do końca. Bezwątpienia ! 
— Była lepsza odemnie! — odparł. 
Pielęgniarka uścisnęła jego dłoń i wys*ła. 
Sr Teodor padł znów na kanapę i pochy- 


lił się naprzód, oparłszy łokcie na kolanach, aj[ 


głowę na ałoniach. 
— Lepsza odemnie! — powtarzał. — Lep- 
sza odemnie! 


KONIEC. 


Mr. 3818. 


Í- -am i Z Z A Z O Z OE ZZ 


cale mienia, życe t pracę ! być przytem jeszcz 
sierotą | pogardzasiem podychadlem, skazanem na 
krzywdę i wieczne c erpienie. 

Patrzą na tę niesprawiedliwość bracła it nie 
wolno im za bratem swym się ująć! Widza. jak 
rodzma złego, znienawidzonego sąsiadą chlopca, 
bijąc i kopac, za włosy wlecze do swego domu, 
niby bydlę na rzeź 

Ale nie — bo oto nagle staje przed wrogiem 

1 


* Powstan'e: 

Lud cały chwycił za broń i bije. 

Zbegają Się. by go poskromić, Zanmdarmi 
Europy. Ale teraz lud tem już kąsa — padło trzy- 
dziestu Włochów, padł maior włoski. 

Wojska koalicyjne byty na Górnym Śląsku, 
aby tam pilnować porządku. 

Ale czy krzywda jest porządkiem? 

N'e tak czuje tę rzecz lud górnośląski ; dla- 
tego chwycił za broń — po raz już trzeci. 

Rozum e się. że byłoby lepiej, gdyby ententa 
oddała była Górny Śląsk Polsce w drodze [ezalnej 
jak to się należało i jak z początku miało się stać 
Zdaje m sie jednak. że tak Powstan a, jak pict- 
scyt aż nadto wyraźnie przekonują cały świat 
t Górny Śląsk jest polski. Niema jnź mowy o an- 
tomatycznem przyłączen'u do państwa polskiega 
dzien cy narodowo meuświadomłonej, nie wie 
Ślązacy zupełnie wyraźne 
przed całym śwatem demonstrują swą wolę, pie- 
czętując ją krwią. p 

Pisma donoszą, iż wojska powstańców ficzą 
około stu tysięcy. 

Górny Śląsk sam 1iozpoczą! wojnę o swoje 
prawa przecw: całemu Św'atu. 

Wierzę, że Górny Śląsk wygrać tę wojnę mu- 
si, jednakże, pomijając rezultaty wysiłków, stw er 
dzić muszę, iż to powstanie Śląskie jest niemal bez 
przykładnym w św ec e obrazem męskości w po- 
stępowamu i bohaterstwa. 

A że przytem walczy tu prawie wyłącznie 
lud polski robotnik, w ęc prawda Polski występnu- 
je tem jaśn'ej i prom'ermiej. Bo to nie jakaś speku- 
lacya pol tyczna wchodzi w grę. lecz poprostu — 
ziem a ciągnie do z emi. Zaś jud | robomk na'tej 
zemi zyskują prawa nie nadane przez jakeś 
choćby najmądrzejsze instytucye, lecz prawa zdo- 
byte wolą, prąwa gospodarzy. 

Jakaż cudowna, niezwykła jest ta miłość Indu 
gómośląsk ego do Poiski. lak niezgłęb ona | potęż- 
na, jok Święta! Ten uciskany * wynarodawany 
Śląsk Polskę kocha ; kocha ja "1 śmierć i życie, 
choć ją mało zna, choć od tak dawna z mą nie żył. 
Jest w tem — oprócz wszystkich momentów zna- 
nych — jakaś tajemnica memal mistyczna. Muszą 
być węzły duchowe nierozerwalne, może nawet 
tajemnicze, ale mocniejsze nad wszystko. To siła 
zwyc'ężą — | ona zwycięży — sła ducha. 

Br”za śląska jest wydarzeniem niezmiernie 
poważnem i wielkiej doniosłości trudno odgad- 
nać, jake będą iej następstwa, co jutro przyniesie. 
Jeżel lednak idzie o to, co naród polski o nej 
myśli, to zdaje mi się, że nte pomylę sie, przyta» 
czając jako charakterystyczne, odezwanie się 
jednego z mo'ch znajomych: 

— Plebiscyt na Qórmym Śląsku odbywa się 
teraz normalnie! 

Ters. 


NEXROL 
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RLERSANDER Bogoria POJLEDAI 


starszy komisarz kolel państw. 


pa krótkich lecz ciąkiich cierpieniach zasnął w Pa- 
| nu dnia 5 maja |921, opatrzony Św. Sakramonta- 
mi, przeżywszy lat 46. i 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 7 ma- 
ja 1921 o gadz. 4 popol z domu żałoby przy ul Æ 
|| Głębokiej 14, na cmentarz Łyczakowski do gro- HB 
J b wca familijnego, na który w głębo im smutku | 
5 pogrążona żońa z dziećmi i bracia, krewnych i 
$ znajomych zapraszają. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Ńr. 5818 ay 


Przeg!iąd prasy polskiej. 
Polski Lloyd. — Jak Niemcy kłamią. — Jr 
pońSki „Czerwony Krzyż“ dla dzieci 

Lwów, 6. maja. 

(*) Wedlug doniesień prasy warszawskiej, 
rząd mosi się podobno z zamiarem utworzenia 
w Gdańsku poisk. Lioydu. Doatosłości takiej 
organizacyi siery handhowe u nas mie powe- 
fiły jeszcze należycie ocenić, Brak bezpośred- 
niej styczności z żegiugą morską w przeciągu 
XIX. stulecia daje się obecnie odczuwać na 
każdym kroku i ignorancya względem mstytu* 
cyi, znamej w innych krajach pod razwą Lloye 
du, nie powinna wzbudzać zdziwienia. 

Historyczne Lloyd powstał w Anglii 1726 
r. W pewnej kawiarni, której wiaścicied nazy- 
wał się Lloyd, 'zbierafi się mekterzy, agend 
hemdiowi, wogóle wszyscy, którym potrzebne 
były informacye o starkach i ich kursach, 
Lloyd towiem od dłirhszego jnż czasu zbierał 
skrupulatnie Statystyczne dane e statkach, 
polarisá ich it. d. 

We Frawcyi mo ytucya, podobna do bura 
Lloyda, powstała dopiero 1828 r. w Niem- 
czech 1829 r. Wiszystkie te trrrytucye są pry- 
watne. Celem ich jest klasyfikacya statków. 
Na zasadzie tych kwalfikacyń towarzystwa 
asekuracyjne aselkurwią stati, zaś firmy han- 
dowe mogą rob'ć wybór miedzy statkami. 

Lloyd polski jest bezwzelędnie potrzebny 
do wyemamcypowana się z pod wpływów 
Liloydu niemieckiego. i i 

„Dziemmik Gdański" pisze: Gazety niemie-! 
ckie roztrabśly wxRdomości o gwałtach pol 
dch z okazyi przyłączenia kilku gospodarstw 
polsiech do powiatu suskiego i naodwrót, W 
rzeczywistości Sprawa przedstawia się tak: 
Niemiecki wrząd fuansowy w Suszu nałożył 
na wszyglech przechodzących do Polski go- 
sSpodarzy na tydzień przed odłączeniem od 
Nirrniek podatki, wynoszące na każdego „ebu- 
ra“ 800 mk. nfem. Penieważ to były sumy 
rurejsze, „gbunzyć zapłacili, Po  zapłaceim 
zażądano znów podatku w wysokości 5—8 


Z TEATRU. 


„WiSliki dzień”, sztuka w 4 aktach, na tle hi- 
storycznem, Sitana Krzywogzewskiego. 


Lwów, 6 maja. 

Godne są często pożałowania „osoby NSt ry- 
cme“. Jakże łatwo paść im oiarą.. pomyslu iite- 
caokieg.'! Niek ody tak łatwo,, iż przypomina Się 
pewna posensą Boya, stworzona Zresztą nie a 
propos sztuki Krzywoszewsk cgo. W tej bowiem 
-padi «fiara, nietyłko Stanislaw August, kuiążę Pe- 
pi i czckadn twórcy Ustawy Majowej, ale i sam 
Wielki dzień, ktory astor wybrał za temat swego 
wido wigxa. 


„NAZETA WIECZORNA”. 


tys. mk. n'em. na każdego, a gdy gospodarze 
połscy takii sim nie mef, wzięto tm bydło, 
wozy, półszorki i urządzono Pcytacye, przy- 
czan wszystko sprzedawano po cenachorzed- 
wojersrych — naprzykiad bryczką za tizysta 
marek niemieckich. 
Władze polskie, dowńedziawszy! się o po 
stępowaniu władz niemieckich, poszły za ich 
wszy całe mieme go- 
spodarzy z Malej Tymawki, majacych przy” 
paść Niemcom. Pobrano podatki od nich i œb- 
fożono im ną razie aresztem majątek rucho- 
nry, Dopiero to poskutkowało. Landrat suski 
i sekretarz starosbwa grudziądzkiego ziecłnali 
się nakl granicą pońskowamiecką i porozanmnieli 
stę co do wzajemnego wydanta inwentarza 
żywego i martwego.- Spqdzono na granicę 
wszystek zabrany imwentarz i dop*ero wów- 
czas każdy witaścicie! wziął, co było jego. 
Niemcy, oczywiście, opowiadają o tem, 
łako o gwałcie ze strony polskiej 
LJ $ 


. 8 


E 2, 


Prasa warszawska umieszcza różne ko- 
respomiencye i informacye, donosząte o bar- 
dzo serdecziam zachowaniu się Japończyków 
wobec dzieci polskich i go nadzwyczaj szła- 
chetnetm zajęciu się niemi — to znaczy, siero- 
tami, porwracającemł do Polski ze Syberyi. — 
Karol Frycz, malarz, wysłany na Daleki 
wschód jako seferetarz p. Targowskiego, pot- 
skiego „charge d'affaires; wę Władywostoku, 
niedawno temu opłsywań, jak spkonkał w To- 
kio isbrane po lapońsku dzieci w ciemmno-grana- 
towych kimonkkach i w sandałkach, przecha- 
dzające się po parku Szibo i $piewające: „Jak 
to na woience ładme!'' — Były to właśnie 
sieroty polskie, któremi zajęło się społeczeń- 
swo  jagońsikte, Teraz donoszą z Toko do 
„Terpsa'”, iż japoński „Czerwony Krzyż" za- 
wńiadamia o profekcie otworzenia w Polsce do 
mn wychowaweczeco dla sierot polskich, któ- 
ruch rodzice nađi ofiarą wojny domowei na 
Svberyi. Profelit otworzenia w Polsce przy- 
tuku dla Sierot test dowod 
„Czerwonego Krzyza“ japońskiego. Pubłicz- 


A ~ 


tąć z sobą rozbieżne już teraz drogi dawnej przy- | 


lazni. 
Akt Il-gi gra sę 1, mafa wiekop miego roku, 


w stolicy, na pokojach kasztelanowej, przynosząć spektaklu onegdkjszym widać syłę Starańność 


żywotności | 


JJ. A2) 


Sr. 8 


ność w Japoni zostanie wiarótce wezwana do 
wzięcia udziału w tem dziele filantropiinem, 
Dom sierot w Polsce bedzie plerwszą dobro 
czynną instytucyą japońską w. Europie, 


Wiadomości muzyczpe. 


Lwów, 6. maja, 

Pod dyrekcyą Mlynmarskisgo odbył się 25. 
kwistną XXII (ostatni) koncert abonamentowy ł 
obejmował dwa dz.ełą symfoniczne, stojące niemal 
na przeciwiegłych krańcach naszegy współczesne- 
go horyzontu muzycznego, mianowice ostatnią' 
z symfonii Mozarta (C-dur), którą potomność o=- 
chrzcła mianem „Jupitera“, jako szczyt muzyki 
nstrumentalnej XVII w.eku, oraz „La poeme de 
l'extase" (op. 54) Scriabina, jeden z najwytb tniej- 
szych utworów orkiestrowych najnowszych cza- 
sów. Sotstą wieczoru był EK Kochański, który, 
wykona! koncert w olonczelowy, Saimt-Saensą z 
m.ezwykłem powodzeniem, 

Opera paryską wystawiła dzieło młodego, 
przedwcześnie zmarłego muzyką Gabryela Du 
pont. Jest tę opowieść heroiczna, zatytułowana 
„Antar“ w czterech aktach, Słową napisał M. 
Ghekri-Qanem. ; ] 

Opera wedeńska wystawiła niedawmo nową 
operę Juliusza Bittnera: „De Kobłhaymeriwi". Cie- 
kawe jest Ebretto, którego trzeci akt rozgrywa 
sę... ra policyi. Prasa wiedeńska uznając wyb tne 
zdolności muzyczne Bittnera, czeka jedaak na~ 
stęrnej opery utalentowanego kompozytora, 

Salome Straussa wystawiono z Marya Lalią 
w Madrycie po włosku. Po dwu spektaklach operą 
zeszła z repertuaru, gdyż wielu x Hiszpanów. 
tw'endzi, iż jest wysoce niemoralna (?) i oburza 
ich uczucia etyczne (sic!) 

Mascagnł ukończył partyturę nowej opery. 
włosk:ej. Opera ta n'ema na razie jeszcze tytułu 
Libretto napisał Egla Felici 


Dla cierpiących na zatwardzenie. Poe 
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuske Cascarine Leprince znajdują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach í składach 
aptecznych. UWAGA : Zatwierdzone przez Okrę- 
gowy Ur ad Zdrowla za nr. 25, 12/X. 1919. 11603 
A „Wielki dzień” nie nadale się nawet do tea- 
tru popularnego, 

Sprawiedł wość każe zresztą przyznać, że w 
i 


łokciowe tyrady patryotów, zwady Branickiego i iroskkiwośćibysykobecnymistanie" "sce" two 


zalecanki Kazimierza Sapiehy do chorążymy, 
które porywczo reaguje przytomny! tej sceme po- 


rucznik Jak się za nan wsiawią u króla piękna 


ch rążyna, przerywając obrady w Łazienkach 
(solennie zresztą nudne) — opowiada akt HI. 
Czwarty odbywa się właśnie 3 mafa i godzi króla 
z narodem, naród z królem i męża z żcmą ku roz- 


paczy porucznika. Na scenie widzimy tylku tę zgo|__ 


dę rodzinną — tamia, powszechna odbywa się za 


kotarą. 
Tak tedy szczęśliwie dobiega kcńca „Wielki 


na 


skiej «xhebrać oprawie scenicznej szczegóły rażą- 
ce. Muszę wszakże powtórzyć to, co uż pisałam 
z racyi znaczne dostojniciszgi, bo a powodu wy- 
stawienia „Kordyana“: niep dobna stać się stylo- 
wym pewnego pięknego wieczora. Szczegóły ze 
jwnętrzne, choćby ze znajomością rzeczy dobrane, 
niewiele tu poradzą. Kcstyum trzeba umieć nosić 
nie jak maskaradowe przebranie, lecz jak co- 
dzienną suknię. A krynolimy odznaczały sie dzi- 
wna niepewnością ruchów, fraki niektóre były 
prosto z igły i odstawały cd osób w nie ustnofo- 


W Warszawie grano tę sztukę pod tytułem dzień“ Krzynwoszewsk.ago, sklecony równie mozoł nych. Lepiej udawał się zresztą obyczaj sartnac- 


„Pani Chorążyna”, 00 — uważam — Św adczył- 
o znacznię większym pietyzinie dla wspommien-a 
Kunstytucyi, U nas postąpiono patetycznie. Chu- 
dy i niezręcznie sklecony mel dramat, przekłada- 
ny obficie (oh, jas!) wypssami z podręcznika, 
ochrzczono wielkim tytulenu wystawiając: go — 
„dla pokrzepienia serc"... 

„ Dlaczego właśne to?. Trudno odpowiedzieć. 
Cóż nas obchodzić mogą właśnie w dzień Trzecie 


go Maja tyleż smętne, ile pospolite dzieje Serca jktych z tego powodu, dopatrywał się choćby cie- 


pani Chorażyny? Jak się one wiążą Z  przygote- 
wawczem pracami Kons'ytucyi? I ta mieporówna 
na ekSpozycya sztuki, inktormująca nas, Że są w 
Polsce ówczesnej wygoł ne szłacheckie Iby, ŻYŃĘ- 
ce w ciasnocie swej tradycyą saską i pudrowane 
peruki, okrywające często piasie — rzekłszy 
wprost — Papuzie mózgi, ale niekiedy 


nie, jak n eopatrznie z przyjemnego z pożytecz- 
nem. M zolnie — bo słuchanie tej sztuki idzie do- 
syć opornie, nieopatrznie — bo mimo najlepszych 
chęc' niepodobna dostrzedz, co właściwie, prócz 
usiinej w li autora, wiąże sprawę Komstytucyi z 
faktem, iż pani Małgosia wybrała sobie na dozgom 
nego towarzysza starego chorążego, nie zaś mł- 
dego porucznika. Trudno przeceż osądzić p. 
Krzywcszewskiego, iż w łe) kłopotach, wynt- 


nią analogii z trudnościam: twórców Ustawy Ma- 
jose 

Widowisko sceniczne ma miezaprzeczone pra- 
wo i racyę istn enia — byle było napisane zręcz- 
mie į żywo t umiało trafiać do mczucia widzów. 
Twór p. Krzywoszewskiego trzyma się zdala od 


tak= | tych właśc'weści — tedy, boli idzie o wystawie- 


że głowy rozumne, frasujące sę przyszłościa kra |nię go, szkoda było dosłownie czasu i atlasu. 


łu — «raz, że w pohlizkiem miasteczku stoi kwa- 


Szkoda zaś tem większa, Że jednego i drugie- 


terą porucznik ułanów krótewskich, dawna miłość gą użyć można byk znacznie celowiej, wyprowa- 
pami Chorążyny. By zaś nczego z dawnego cby- dzając nakoniec repertuar lwowski z bezdroży, Na 
czaln nie zbrakło, — pomyślał sobe w b jności łeży raz już wząć w sumienie artystyczne zasa- 
swej p. Krzywoszewski — jeszcze ów kulig, lecą- |dę, IŻ nic tak nie demoralizuje aktorów, łak zły re 
cy saniami. a majacy w arcymisterny sposób splą | pertuar, 


ki, niż ifigranowy gest rokoka. Ładne tylo wy- 
padł menuet i sło skrzypcowe p. Wolfstałówny:. 

Z dużego zespołu grających, wspartego przez 
operetkę i balet, wymienić należy p. Okornickie- 
go (poczynając od majestatu) za jego of arność, 


|gdy idzie o wzięcie na siebie obowiązku. Książe 


Pepi nie ma szczęśca na lwowskiej scenie. Nie 
udał się i przed laty na owym balu historycznym 
z 1807 iiu. Naogół wszyscy dostojnicy Skrępo- 
wami byñ swemi nazwiskami i wysakiem pok ġe- 
niem, z wylątkiem Branickiego, który poczynał 
sobie znów zbyt — po sasku. Dziwny tempera- 
ment wykazywała też jego kompana. Trafnie, za 
maszyście narystwaną sytwetkę portczniką dał p, 
Kozłowski, zwłaszcza w momentąch żołnierskich 
P. Fołański wniósł operetkowy humor w kulig, któ 
reg był starostą. Rote kobiece odtworzyły panie: 
M chnowska, Wilandówna, Padlewska i Sieniaw- 
ska. Polonez karykaturuje się stale na maszej sce 
nie. — Skończydo się niemal o jedenastej. 

Do nastrejfu patryotycznego przyczyniły sią 
przedewszystkiem wypadki na Górnym _Śląsł”:. 


Ida Wianiewską, 


St. 6. 


„QAZETA WIECZORNA”. Ñr. 5518. 


WALKI U GRANIC CZECH. 
i Praga, 6 maja. 
($ E. E) Rado, „Lidove Noviny” dom szą, Że 
wafki na G. Śląsku toczą Się na granicy czecha. 
słowackiej, Pociski armatnie padają na terytoryum 
czeskie. 


ZAKŁADANIE DOWÓDZTW ETAPOWYCH. 
Sosnowiec, 6. maja. 

(Telef.) (Q) Tutejszy „Głos Prasy“ donosi, 
że powstańcy na zajętych terenach zakładają 
dowództwa etapowe i. wszędzie ogłaszają 
rozporządzenia, że władza cywilna i wojsko- 
wa przechodzi na dowódcę etapu, że na ob- 
szarze etapu zaprowadza się stan wyiątkowy, 
że morderstwa, rabunki, podpałan'a i kradzie- 
że będą karane Śmiercią, tak samo zamachy 
przeciw sile zbrojnej, zdrada, szpiegostwo i t. 
d. — wreszcie że wszelką broń i materyały 
wojenne należy w ciągu 12 godzin wydać pod 
karą Śmierci, 


POWSTANIE UPRZEDZENIEM „PUCZU* NIEM. | celach militarnych, dla Polski zaś jest om |imicka |. 17, III brama 
ktwestyą bytu. 


Kraków, 6 maja. 
(Telef) (G) Wedle <donesień z Sosnowca 


stwierdzomo, że dnia 2 maja. ti. w przeddzień wy-|NOMINACYA KOMISARZA 


buchu powstania polskiego. aeropłany niemieckie 
rozrzuciły nad G. Śląskiem czerwone kartki z ta- 
jemniczem hasłem „Abgedichter am Kopf und 
Zindarschaft* — miało to być hasłem do niemiec- 
kiego „puczu“, który uprzedziło polskie powstanie. 


KRAK, ZWIAZEK STRZELECKI UCHWALA 
POGOTOWIE._ 
Kraków, 6. maja. 
(Telef) (G). Zarząd okręgowy krakowski 
związków strzeleckich uchwał wczoraj ną mad- 
zwyczajneiw zebraniu gorącą sympatyę rodskoim 
z_Q. Śląska i wezwał swoich członków do pogoto- 


Zaangażowanie miliardów francuskich w Małopolsce 
wynikizm naftow j umowy paryskiej. 


Warszawa, 6 maja. 
(Telef,) (G) Jak donoszą z Paryża. delegat 


złożyła w tutejszym sądze — Dyrekcya policy? 
we Lwowie zakwestyonowanych u posadzonych 
9 maszyn do pisania różnych systemów, których 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, właściciele nie są dotychczas znani, Wobec tego 
Warszawa, 6. maja. zawiadamia stę imteresowanych, że maszyny te 
(Tetef.) (G) Z Paryża donoszą: Dziermiki mogą oglądać celem agnoskowania, w tutejszym 
„Echo de Paris", „Petit Parisien“ i „Journal“ |sadzie, po zgłoszeniu się w godzinach urzędowych 
ponńeszczają obszerne artykuły o Górnym W Oddz. XVI. Sądu ckręgowego karnego we 
Śląsku | wyrażają opinię, że wobec zajść na Lwowie biuro Nr. 35. 
G. Śląsku należy przyśpieszyć definitywne Zza- Czas [etm w ruchu tramwajowym. Dyrekcya 
łatwienie tej sprawy. miejskiej kolei ełektrycznej zawiadamia, że z 
dniem 7 bm. (sobota) wprowadza się letni ruch 
OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ. na lniach MKE. i pierwsze wozy tramwajowe wym 
Londyn, 6. maja. |ieżdżać będą z k ficowych stacyi o pół godziny 
(§ E. E.) Radio. Przytaczając odezwę wcześniej, tj. o 6.30 rano, ostatnie zaś wozy MKE 
Korfantego, „Times“ stwierdza, że odezwa ta odjeżdżać będą od Wałów FHetmańskich o pół go- 
oddaje uczucia i opinię całej Polski w sprawie  dziny później, tj, o g dzine 10.30 wieczorem. 
górnośląskiej. Wpłaty ma udziały Spółki z ogr. odp. pod 
Londyn, 6. maja. |firmą „Targi Wschodnie“ we Lwowie przyj 
($ E. E.) Radio. „Morning Post“ podaje, że mują wszystkie instytucye fnansowe i ich od- 
o losach Śląska zadecyduje Rada ambasado- |dz'ały. Bliższych informacyi udziela Biura 
rów. Niemcy dążą do utrzymania Q. Śląska „Targów Wschodnich“ we Lwow e, ul. Akade 
(Gmach Izby handlo- 


wta na wypadek potrzeby udzielenia czynnej po- 
mocy wałczącym. 


wej i przemysłowej). 

SzArmierka dla pań. Czyniąc zadość z wieln 
PLEBISCYTOWE- |strcn wyrażonym życzeniom. otwiera Klub Szer- 
GO NASTĄPI DZISIAJ. F merzy z dniem 7. maja br. specyalne kursa szer- 
WarszawA, 6 maja.  |mierki na florety w osobnych godzinach qla pań. 
(Tełef.) (G) Nominacya k'misarza pleb scyto- |Jnicyując tę myśl Klrb idzie za przykładem zagra- 
wego w miejsce Korfantego nastąpi prawdopodo- nicy, gdzie sport ten, polecany tak gorąco przez 
bnie dzisiaj, Nowy komisarz "trzyma polecenie Jekarzy, między innym: przez sławnego lekarza 
wpływania uspokajająco na ludność na G. Śląsku. |paryskieg Lagrange'a cieszy się wielkiem roz- 
powszechnieniem wśród. płci p cknej. Oplata mie- 
SAPIEHA KONFERUJE. sięczna wynosi mk. 500 wraz z używaniem klubo- 
Londyn, 6. maga. |wych rekwizytów szermierczych. Zgłoszenia 
($ E. E.) Rad'o. Min. Sapieha odbył 4. bm. przyjmuje i 'nformacyi udziela Sekretaryat Kłubu 
konferencye z Briandem i włoskim mim. spraw (Pańska 16, II p.) codziennie do dnia 7 maja .od 
zagr. Sforzą. godz. 6-d" 6'45 wieczór, względnie w niedzielę í 

je od godz. 11—12 w południe, 


RAPP APART .GZEF dentysta 


przyjmuje Akademicka 10. 11674 
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że. umowa handl”wa polsko-francuska może być Slub p. Włndvsławy Maryi Górskiej zp. 
podpisana jeszcze z końcem tego tygodnia. W dr. Leopoldem Niemkiewiczem, podpułkown kiem 


polski dla spraw naftowych Bernard Dłamand o-|sprawie adbenzyn:arni w Drohobyczu oświadczył K. S. odbył się we Lwowi: dnia 30 kwietniś 


śwtadczył dzienn karzem, że z powodu pewnych|D amand, że p'głoski o jej 
nóżnic p między nůņ a delegatem francuskim mu- 


siał wyjechać do Warszawy dla zasięng echa in- 
strukcyi, po powrocie zaś podjął dalsze rokowa- 


Ma, które idą tak pomyślnie, iż istniete nadzieja, | 


200 tysięcy uchodźców ukraińskich zdaża na Równe. 


Warszawa, 6 maja. 
GE. E.) Radio. Otrzymano tu wiadcm ści u- 
rzędowe, że 200 tys, uchodźców z Ukrainy sowiec 


Wiczmin'ster Rybarski wa Lwowi2. 


Lwów, 6. maja. 


($) Przez cały dzień wozorajszy bawił w |wien'em. Za zroszoną deszczem szybą przemyka- 


mieście naszem wiceminister skarbu p. Ry- 
barski. Przybył on na zjazd izb wymiaru na- 
jeżytości pierwszej instancyi, który obradował 
wczoraj we Lwowie. Korzystając z pobytu 
swego, odbył przed południem w gmachu I- 
zby hankdłowej konferencyę,  zainicyowaną 
przez wicemiristra, a zwołaną przez prez. I- 
zby hamdlowej p. Baczewskiego. Konferencya 
odbyła się przy udziale starszych urzędników 
podatkowych, członków Izby handlowej i kil- 
ku dyrektorów banku. Przedmiotem obrad 
była Sprawa wprowadzenia iednol'tego podat- 
ku zarobkowggo na całym terene polskim. 


RRONIRA, 
Repertuar teatru mielskiegot 
Piątek 6 maja o 7 w. „Biały mazur“, operetka. 
S bota 7 maia o 3 po poł. „Miód kasztelański", 
Komedy a. 
Sobota 7 maja o 7 wiecz. „Iwarz i maska”, 
animedyn. 


| przynos č ludziom szczęście! 


Teod rowi Dubno i tow. o zbrodnię kradzieży, 
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bezpodstawne. Wynikiem umowy francuskio-pol- 1 
Odpow edź publiczna, 


skiej będzie zaangażowanie w Małopolsce miliar- 
Na zamieszczone w. jedrym z tutejszych 


dowych sum francuskich. 

dzienników oświadczen e publiczne p. Dra Jó- 
zı fa Kiczalesa lekarza w Stryju odpowiadam co 
następuje : K 

Konstatuję publicznie, że fakt podnoszenia 
roszczeń matsrya!nych opartych na stosunkach 
kiej zdąża w kierunku Zwiahel—Równe, Uceczka minio :ego austryackiego terroru wojskowego od- 
ta spowxdowana jest panującymi obecnie na Ukrai| bieva temu kto pretensye podobne sobie rości i 
nie rozpaczliiwymi stosunkami. | dochodzić zamierza prawo do żądania honoru» 

wego zadośćuczynienia. 

To też zarzuty zawarte w piśmie mojem z 
dnia 11 kwietnia b. r. do p. Dra Kiczalesa wy- 
stosowanym podtrzymuję a postępowanie jega 
jako nieuprawn ające do zadość uczynienia hono“ 
rowego publicznie piętnuję. 

We Lwowie, dnia 3 maja 1921. 

11688 Lipa Schutzman. 


(mg.) Jaskółki. Wpadł wczorajszego ranka 
przez okna mły, dawno niesłyszany Świergot, 
budząc mieszkańców miasta w osennem pozdro- 


ły się co chw la w szybkm locie cienie czarnych 
skrzydełek: to majowi goście, wesołe jaskółk, 
szukały pod dachami swych porzucomych jesienią 
siedzib. A witajcież nam, stałe, choć n ew'erne, bo 
tylko sezonowe przyjaciółki i nie zapominajcie, że 
podan e ludowe wskazało wam wdzięczną rolę: 


—A 


Zrabowane biżuterye odebrane przez po- 
licyę. Odnośnie do artykułu zamieszczonego w 
Szanownem piśmie Nr. 5779 z daty 13. kwietnia 
1921 pod tytułem „Zrabowane biżuterye odebrane. 
przez policyę*, upraszam w imieniu klienta mego 
p. Salomona Giinsberga kupca w Czortkowie 
o łaskawe zamieszczenie w jednym z następnych 
numerów Szanownego pisma następującego spro- 
stowania w myśl §. 19. ust. pras. 

Nieprawdą jest, aby zakwestyonowane prze? 
Policyę państwową w Czortłowie u klienta mege 
p. Salomona Giinsberga w Czortkowie, koszto» 
wności pochodziły z rąbunku bolszewików i ja- 
koby klient mój kosztowności takiej proweniencył 
ogółem nabył, natom ast prawdą jest, że klejnoty 
zakwestyonowane przez Policyę państwową w 
Czortkowie w mieszkaniu p. Salomona Gilins- 
berga a względnie u jego żony pod jego nie- 
obecność na skutek niecnej denuncyacyi wrogich 
jemu “sób, są od dłuższego czasu prawną wła- 
„nością jego względnie jego żony na podstawie 


„Legenda Napoleońska*, We wczorajszej „Ga 
zecie Porannei"*, w fejletonie pod powyższym tytu 
łem, wydrukowana błędnie w szpalcie II, wiersz 
7 od dołu: „W miarę oddalenia od realzmmu zda- 
rzeń, wrasta błękitna ich tramsakcya* — zamiast 
„transpozycya*, co zupełnie zniekształca sens 
zdan a. 

(—) Zatrucie. Wskutek nieumiejętnego użycia 
iodyny podczas bolu zębów. służąca Elżbieta Kom- 
sa, licząca 23 lat, uległa wczoraj silnemu zatruciu 
Wezwane Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka pozostawiło służącą w domowej opiece. 
KOM |*IKATY. 

Dziew'ęć maszyn do p's”a'a. Sąd okręg. karny 
we Lwowie ogłasza: W Spruw e karnej przeciw 


Mr, 5818 


zupełnie uczciwej dewolucyi prawnej, bądź też 
znajdowały się w jego dzlerżeniu jako zastawy 
osób trzecich, Z wysokiem poważaniem Dr. Leon 
Ha. tman, we Lwowie, ul. Halicka I. 1. 11687 


„ae o MB K.K KUREK M 
Ze świata. 


Wybiłanłe «wyb w Angiń — Nowy „nttsytażz” 
w Niumczech, — Trzeci raz Płoną się ze swą 
ana. — Ureczysty Mzrzeb Id:bntstów czeskich, 


Lwów, 6. maja. 


Zaciekla wałka, jaką Ilandczycy pr-wadzą Q 
swą niezależność, weszła w nowe stadyum, Oto 
rewolucyoniści irlandzcy, „Sskufeiniści*, zorgani- 
zowat; oddziały, które wybijają tub uszkadzają 
przez rysowanie wielkie szyby wystaw.we w 
Londynie i innych miastach. Niedawno temu wy= 
komall nawet „raid“, który wytłukił setki kosztow- 
nych szyb w dwiiztestu dwu miejscowościąch, 
Co ciekawsze — ani jednego szkodnika nie udało 
s polucyi aresztować, 

W gruncie rzeczy nie fest stwierdzone, jk za- 
machów tych dopuszczają sę „słufeiniści". Ci, któ- 
rzy widzieli „rozbijaczy szyb“ przy robocie, 
twierdzą, iż łudzie ci wygtądali 'm na Irlandczy- 
ków. Systematyczność i plancrwość akcyi świad- 
czy. i4 ma się do czynenła a organtzacyą. Tu i 
ówdzię zawważono też, że na szybach wyrysowa- 
na są jakieś hieroglify i tajemnicze litery — zda- 
niemi poł:cyl — z konspiracyjnego „szytru' ir 
larmdzkiego. Jest też przypuszczenie, że „sułeini- 
stóm* pomagają w tej robocie złośliwe męiy mi- 
Cu. 

Oprócz tego ci sami prawd podcbnie złośliwi 


(ndzie rozrzucają gęsto gwcździe na drogach į to-| Zano komitet wykonawczy, 


OAZETA_WIECZORNA”. Bta 9 


IW Pradze odbył sh uroczysty pogrzeb 42 le-| wej na dzień ł głowę Prezes dr, Dembowski wyk 
głonistów czeskich, wziętych swego czasu na (ron Śnił, ża akcyx NOM. zajmuńe się wysyłką 400 dzit 
cie włoskim do n'ewoll przez Austryaków ł po-|cj ze sfer urzędników państwowych.  Przewodni- 
wieszonych Saubienice postawiono tak, aby jo Ziczący aświadczył, że w tym jeszcze tygodnia ko 
miłoskich pozycy! m żna było widzieć. Skarzań- | misyą zakończy swoje prace | zarważył, że tak 
oam zawieszono na piersiach tablioo z napisony W |mafazymy żywnoścowe. jak | wszysfkie rachkun- 
sześciu językach: Zdrajcy ojczyzny — Czechosło- |ki porównane z alegatami wykazują zupełną zgod- 
wacy, Teraz zwłoki tych legicnistów spnowadzono |ność, Następne posiedzenie zwołą prezes po Da- 


(*). |wrocie delczacyi r Warszawy. 
do kraju i pogrzebano uroczyścią Budapeszteński jarmark wschodni. Bu- 


dapeszteńska lzba H nd'owa i Przemysłowa 
urządza od 14—27 maja w hali przemysłowej 
w lasku miejskim XII. jarmark wzorów towaro- 
wych. Oddziały jarmarku podzielone są na 6 
głównych grup a to: 1) przemysł towarów ze 
szkła, porcelany, majoliki i gliny, 2) przemysł 
oapierowy, graficzny i przyborów do pisania, 
3) przemysł tekstylny i skórzany, 4) przemysł 
norymberski, ga!anteryjny, drzewny, 5) przemysł 
chemiczny, kosmetyczny, środków leczniczych i 
artykułów żywnościowych, 6) przemysł żelazny, 
metalowy, elektrotechniczny. Budapeszteński jar- 
m rk towarów jest ze względu na obecne sto” 
sunki walutowe taniem źródłem zakupu. Kupcy 
przybywający ma jarmark do Budapesztu otrzy- 
mają umieszczenie przez biuro dla obcych. 
O przyjeździe należy zawiadomić bluro (IV. 


Dom Żołnierza Polskiego. 


*Lwów, 6. maja. 

Z micyatywy i staramem Stow. byłych 
Legionistów odbyło się 28. kwietnia w Domu 
katolckm we Lwowie zebranie delegatów 
następujących orgamizacyi: Obrońców Lwo- 
wą, Związku Inwal'dów R. P. Opieki Żołnie- 
rza, Związku Strzeleckiego, Stow. byłych Le- 
gonkitów, Ł Weteranów z roku 1863. Tematem 
obrad była myśt stworzenia, t. j}. wybudowa- 
nia domu, w którymby wszystkie powyższe 
organizacye, składające się 2 byłych żoln e- 
rzy, którzy wałczyłi za Ojczyznę, znałaziy 
pomieszczenie oraz stworzyły placówkę, da- 


jącą młodszemu pokoleniu możność zaznajo- | Haris-Kóz 1) na 8 dni naprzód. 11629a 
mienia się z weteranami, wypróbowanynń w Eu SE: 
słarżbie ożczysteg. Dom taki powstałby częścią Rz weak 


z funduszów, którymi powyższe organzacye |. 


rozporządzają, ze składek publiczmych, z sub- 
) OGŁOSZENIĄ 


złożony z dele- 


rach dla kolarzy i automobiistów. Niedawno te-|gatów powytższ. orgamzacyi, który otrzymał 
mu wysypapo gwoździami całą drogę z Londymu polecenie rozpoczęcia energicznej akcyi w 
do Brighton, itum kierunku. Komitet wykonawczy w naj- 

Jeśli przyp mniemry sobie palenie przez sifra- biiższych dniach opracuje plan działania 
Łystki kościołów t krajan'e obrazów, będziemy i przedstawi szerokiemu ogółowi, będąc prze- 
mogli powtedzieć, że rewolucyjność w Angli ins konanym, że w tak doniosłej sprawie znajdzie 


wencyi imstytucyi finansowych i społecznych 
5 PCSADY I PRAGS 4 


— a wreszcie wdzfału M. S. Wojsk. które roz- 
porządza funduszami na takie cele. Myśl po- 
wyższą przyńgto jednogłośnie i zaraz zawią- 

Aspirantka farmacyi z szaściomiesięczną 

szukuj- posady. Ofarty skierowad do 

pod „Aspiraatka*. 
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furmy szczególnie złośliwe. 
m 


(W Pirmasens, w bawarskim Palatynacie, Od- Polskie Tow. „Dzieci na wieś”. 


była się rozprawa przeciw niejakiemu Le betdowi. 

Em Leibold tył przed w jną szewcem, iPod- 
azas wojny służył w marynarce i był w bitwie 
łudamdzkiej. Później brał żywy udział w rozmir- 
chach rewolucyjnych i został członkiem Sowietu 
w Cuxhaven. Powróciwszy do Pirmasens nie 


chciał sę już zaim wać swem rzemiosłem, Całe Publ. oraz w Min. Opieki społ. wyłednać subwen- 


dni spędzał w jakiejś niewytlumaczonej zadr- 
mie, a naraz w lutym oświadczył, że jest nowym 
„mesyaszom". Twierdzi, że Bóg my się ziawił * 
kazał mu wstać į zbawić Niemcy. 

Setki łudzi schodzity stę, aby słuchać jego ka- 
zań. Sprytny „mesyasz* ustanowił dła swych 
zwoternków pięć marek za bilet wstępu. Kiedy 
wygłaszał swe pierwsze kazania mhl tysiąc 
dwustu shohaczów. , 

Leibold tak zaciekte atakował K ściół, że 
władzę pociągnęły go do odpowiedziainośc! sądo- 
wiej. Mimo to został uwolniony ku wiefkiej radości 
swych „wiernych”, 

Wstęp na kazanie Lefbofda kosztuje obecnie 
fuż pięćdziesiąt marek. 

s 

Bogaty 1 ekscentryczny imżynier szwajcarski, 
tzzwiskem Balach, zamieszkały w Winterthor, 
po raz trzeci w przeciągu pięciu lat ożenił Się ze 
swoją żong a dwa razy z nię się rczw bdł. Roz- 
wód jest w Szwańcaryi łatwy | tani, jeśli obie stro 


my się nań zgadzają łatwiejszy nawet niż wi Ame | w każdym razie z tego tytwłn szkody nie ponos, 


CyY0Ee. 
Po raz trzeci Balach ożemił słę ze swoją żoną 
w Bazyłel, gdzie ona po wzięciu z nim rozwodu 
mieszkała u swych rodziców. Rozwodowi nie 
sprzeciw lała Się, przekonana, iż mąż ją kocha i z 
pewnością do niej p- wróci. 
W czasis Separacyi Balach zasypywal swą 


by& żonę Istami i przesyłkami pieniężnemi, które kn zorganizuje Towarzystwo półkolonie (refer. 
ona odsyłała z powrotem. Balach ma 35 łat, łego dr, Wołow'cz), kolonie lecznicze (ref. dr. Serbeń- 


żona 24. Obecnie Spędzają swój trzeci miesiac 
mi dowy nad jednem z jezior we włoskiej Szwaj- 
caryi. 

x 


| 


PAK, < ; Rutynowanej maszynist:i poszukuje adwokat dr. Wit- 
ogólne poparte. 1 


kowski, Lwów, Micłcewiczz 10, 1596 


Doktor praw, żyd, urzędnik bankowy, samodrielny zaj. 
dokontysta i bilanaiata, korespondent polsko-niamiecki, 


d 
ndar 
nadto dopłacę. Oferty pod „Zamiana* de biura = 
~ 11670 


A stenografista, piszący biegle na maszynie, pragnie zmie» 
Lwów, 6. maja. nić posadę. łoszenia pisemne do Adm. , Por.* 
pod „Do.tor praw”. 11645 


W dniu 30 kwietnia z. m. odbyło się II posie- 
dzenie Polsk. Tow: „Dziect na Wieś". Przewodni- 
czący p. Bol. Lewicki zaproponował bór dele- 
gacyi do Warszawy, która ma w Min. Zdrowia 


= Szukam pokea umeblowanege, owentualnie re 
cyę na tegoroczną akcyę, a w Polsko Amer. Ko- dzinie. Wiademość do Administra Urząd 
mitec e Pomocy Dziec'om i Amer. Czerw. Krzyżu| zka bankowa”. cyi pod „ A 


namioty Bessomera. mogące pomieścić po 40 dzie- 
ci oraz stosowną iłość łóżek i prodnktów spożyw- 
czych jak tran itd. W dniu 7 maja uda się do War- 
szawy (na własne koszta) delegacya złożona z pa- 
mów: redaktora Zygmunta Fryfnga, prezesa Bo- 
lestawa Lewickego i zast. zyka dra Waleryana 
Serbeńskieza 

Przewistniczący stwierdził, że jeszcze w mar- 
cu b. r, Radu Robotnicza wyoofała z Tow. Dzieci 
na Wieś delegata swego p. Aleksandra Antoniuka, 
a w jego m ejsce wyznaczyła prof. Anto tiwo Wta 
dykę. radnego mejsk ego. Odnośnie do doniesień 
dzienikarskich © p. Antoriuku, że nie wyrachował 
się z jednego wagonu węgla, który miał zwrócić 
miastu wzamian za wypożyczony Tow. Dzieci na 
W e$ opał w lecie 1920 r., zaznaczył przewodni- 
czący, że mimo upominania s'ę o przedłożenie po- 
świadczeń z miejsk'ezo urzędu opałowego, p. An- 
tonik nie doręczył ich dotychczas. Towarzystwo 


Dam mieszkania z czterach pokoi z komfortem koło 
ia moryi w zamian za pedebno w śródmieściu. Pe- 
szeń Scherera, Pasaż Hsusmana 9. 

A KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIEBĄ I 

Poszukuję zaraz 5)00 mətrówť olchy ściętej lub na 
pnia dla zagranicy. Zgłoszenia „Olcha*, Adm. 11668 

Jadalnia orrechowa okazała, w dobrym stanie do sprze. 
dania, Łyczakewaka 63, Il. p. na prawo od 5—8. 11565 

KO E OO ES SE, R 

Papiery, stare akta, eupadki, kupuje Fabryka papiarą 

ujna. Biższa wiadomość: ŚSckler. Krasiekich £ 11611 

P.łki tennisowe, nżywane małe lub nowe, zarar potrze- 
bn». Za pieniądze lub produkty. Zgłoszenia do „Gaz. 
Wiecz.* pod „Tennis”. 11610 


t 


MALŻEŃSTWA 


Wiowa, dużo zalet, mało posagu, poślubi starsza 
(50—60 lat) na wysokiem stan>wisku uczciwcge w 
_wca. „Szczeru*, post. rest. poczta ul. Wałowa. 11664 


O wyższęj kulturze, dystynkcyi pami, szukająca wśród 
szarzyzny Życia, cudownej baśni, pornać pragnie dła 
małżeństwa po go towarzysza, o pównej kaltursą 
dystynkcyi, stanowisku. „Cudowna baśń“, Adm. 11667 


Wdowa w średnim wieku, przystojna, elegencka, z do- 
brej rodziny, właścicielka dużej kamienicy i komple- 
tnego urządzenia trzech pokoi, pragnia poznać męż- 
czyznę średniego wieku, wyk8ztałconego, eleganckiego, 
na wyższem stanowisku rządowem lub prywatnem 
w cela matrymohialnym. Zgłoszenia poste restante ul. 
Wałowa pad „M. B.*, okazicielcę policy 8868. 11669 


gdyż kwota 17.500 marek jako równowartość ów- 
czesna węgla ma pełne zabezpieczenie. 

W dyskusyi rad uruchomieniem tegorocznej 
akcył zabierał giłos: prez. Demibowski, dr. Serbeń- 
sk, Fryling, Dehmelowa, inspektor Urbański, 
Szczurkiewicz, Mucha, Królński, Węcłowska, De- 
baka ! dyr. Sokołowski, Uchwałono, że w tym ro- 


ski) i kolonie wypoczynkowe (ref. prof. Włady- 
sław Probulski), 

(P. A. K. P. D. zapewużł dzięki uprzełmości, 
prot. Bolesława Cznruka półtora racył żywnościo- 


 ntystą Br. BRZESKI 


bów kad bólu plomby, 


micka 3. — Wyjmowania zę- 
sztuczne zęby w złocie i kau- 
czuku. 9052 


Kurs tańców dla początkujących oraz tańców modnych: 
Foxtrot, One tep, Boston itp., rozpoczyna „Ecole de 
Danse*, Ossolińskich 10. Wpisy od 5 do7. 11616 


ZNISZEZCNE SŁEGRNĘ TOREBKI 


naprawie systemem za ranicznym J. M. WOLE, jubiler 
f złotnik, kwów, Sobieskiego I, 2. — Kupuje też 
£łóto, srebro i brylanty, płacąc najwyższe ceny. 10326 


Szkło okienne 


wafjosowo po cenach fabrycz ee 
neleca z rychłą dostawą 779 
ADOLF EHRLICH, Hurtownia szkła a 
założona w roku 158), Kraków*Podgórze. — Adres tel 
„Prohus”, Kraków 14. 


(wię duie realności r 


8 piętrowe z komfortem przy ulicy Zielonej 
łącznie lub osobno do nabycia. Wkład na każdą 
z osobna około $ milionów marek. Wiadomość 
w kancelaryi adwokata D-ra Einauglera ulica 
Svlstuska |. 21. od 4—6 po południu. 11672 


Cenne futra 


(w tem bobry kamczaczie, lisy, foki, niedźwiedzie itp 
«koło 2)0 sztuk, ocenione przez fachowców na snmę 
+3,000.006 Mxp.) do sprzedania w Muzenm przemyzłowem 
w Krakowie. Sprzedaż odbędzie się w drodze licytacyi 


ofertowej. Termin składania ofert na całość do dnia 31. 
maja 1921 r. włącznie (wadyum 100% eeny ofertowej). 
Fetra oglądać można codziennie w lokalu Muzeum, Smo- 
|leńska 9, L p. od godziny 9-tej do 1-szej w południe. 
"Termin rozstrzygnięcia do dnia 10. czerwsa br. 


11614 


CHIŃSKIE I ANGIELSKIE ZE 
ŚWIEŻEGO ZBIORU w NAJPRZE- 
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 


Eomuroa RIEDLA 


We Lwowie, ul. Rotawskiego |. 3. 


Dachówki 
asbestowo-cementowej, 


Rey, gontów,wapna, gipsu i Innych materyałów | 
udowlanych — dostarczają natychmiast 11624 


HORSZOWSKI i S-ka 


l Lwów, ul. Bourlarda l 3. 


Po znacznie zniżonych cenach: 


1) PASY SKÓRZANE wied. (od Mp. 1180 kg) 

2) PAKUNKI KONOPNE graf. I-a (od Mp. 

sa 130 kg), szkłą wod. Klingera, lam" kl kepaln. 

K karb. płyty or. „STADLIT* (Mp. 390 kg) 
J etc. ctc, 


„ZENIT* Sp. z 0. o. 
telef, Nr. 2462, 
116.8 


J Biuro techn, 
KRAKÓW — Stradom fk 
Adr. KE „ZENIT“, Kraków. 


Meklędem „Spółki akcyjnej wydawniczej™, 


e Drzkiem Snóśki druk, „Prass“ sl. 


powrócił. Lwów, ul. Akade 


| Lwów, Pas.ż Hzusmana 6, |, 


| budowlana w Krakowie. 


9 9, pol „ 


i „GAZETA WIECZORNA", 


| Polska Rodaka upoważniona Ajencya l trans; 


akcyi majątkowych 


FAARGISARA KALMERZA MUSZARA 


Lwów, ui. Leona Saplehy 37, H. p. 

A Sprzeda kilka solidnej budowy kam enic we Lwo- 

l wie, kilka will we Lwowie i Brznęhowicach, kilka- 
naście majątków ziemskieh, także do „parcelacyi. 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej podane 
objekta. ręcząc za solidne przeprowadzenie 
transakeyl. Gading ugzedows s od 3- E gepot ; 


PERFUMY oryginalne francuskie 


Caty, Houvigant, D'orsay, Gabllla, Roger & Gallet, 
inaid, etc, w zapachach najberdziej poszukiwa- 
n,ch poleca po cenach Rophorentyinyal Po 

ERYA i PERFUMER'A 11522 


Ma J. RECHENA, we Lwowie, olita Malieka |. 12. 


w pierwszorzędnych Sotunki 1100-—1900 mm. 
dlug., cyrkularne, taśmowe, poprzeczne, toczki 
szmirglowe, piiniki, pasy popędowe i rzemyki, 
oraz wszelkie narzędzia i urządzenia warsztato= 
we, jakoteż przybory techniczne do ruchu tar» 
taków, hal stolarskich, kopalń i warsztatów prze- 
mysłowych niezbędnych dostarcza ze składu 
Biuro Techniczne 


li. JózefaWelnśriina 


Kraków, pl. Groble 1. 17—19. 
Telefon 2145. 11578 


Wypożyczajnla książek „BITA” | = 


1. piętro, poleea się boga- 
tym wyborem dzieł belletry- 
stycznych i naukowych. Ku- 
pajemy kaiążki każdej treści, 
oraz całe księgozbiory. 11134 


MOTORY 


benzynowę marki „Kó 
raus” o sile 6 HP, prze- 
woźne, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma- 
szyn rolniczych, małych 


BANK 


Ne. 3318 


Karton korespond. 
53 X74 zie!ony i różowy, jakoteż wszelkie papiery 
i przybory kancelaryjne po cenach umi rkowany 


do nabycia w hurt wni DOM HANDLOWY 


D. GEYER i Sp. 


Lwów, Łukasińskiego 4. l. p. 11673 


Zakładanie Towarzystw akc. Spółek z ogr. odp. 


przedsiębiorstw wytwórczych, haudlowych, zakupno 
gruntów i objektów gotowych na hotele, sanato- 
rya, wille prywatne itp. przeprowadza korzystnie 
i fachowo, na podstawie długol:lniego doświad- 
czenia kierownika: AGZMCYA PUBLICZNA 
Biuro porady prawuo - administrac. b. Dyrekt>ra 

L gi Pomocy Przemysłowe| 10317 


JÓZEFA OLSZEWSKIEGO 
akopane — Rynek — Wia „Janosik, 


f światowej sławy 3 4 
FP mydlo „Spelckć prze Ń 
|| wyższające swą jakością wszelkie + 
A inne konkurencyjne mydła toaleto- 4 
$ we, oraz „liliowo-mieczne*, „kwiato- A 
we“, „Glicerynowe*, knle różnej wiej. | 
Ą kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 

j do golenia, brylantynę, wodę kolodską, 
A pudry it. p. Wyroby powyższe uznaue zą A 
| najlepsze, rozpowszechnione są mietyl. 
jj ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 4 
0, można w każdym lepszym handlu. 4 

r Reprezentacya i główny skiad : są 

b A. J, Lewiński, Kraków 

ŻA Starowiślna 35, 


11004 


przedaja 11594 


RÓLNICZY S. A. 


A vwe ILWVWVOWVVIE, ul. Kopernika 20 


tartaków i młynów, do- 
starcza natychmiast ze 
składu w Krakowie. Jen. 
repr. A. ROMER, Kra- 
ków, Długa 74. 11554 


Rudowniczego 


Po ea starszego 
t. z. doświadczonego po" 
szukuje większa firma 


FABRYKA 
Sp. Z ogr. odp. w BOLECHOWIE 


posiada ma składzi» zapasy tączek, styllsk do gnionih, szpuntów | sprze- 


Oferty, do biura „Ruch“, 


Kraków, ul. Szczepańsk: 
11593 


S. B.*. 


DRUKARI 


- WE LWOWIE, UL. 


Przyjmuje również zamówienia 


Redakior uaczejny Dr, ROGER BAITAGLIA. 
Sokoła 4, . 


daj: wyroby te po cenach konkurencyjnych. 
zlecenia na wszeikle inne wyroby drzewne wedle nadsył nyc 
i wykonuje je rychło i solidnie 
i ndziela aaa KUNO SCHMIERER, ul. Pó p 1. 


WW (= Siek is po 500 biletów 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 


POLECA 


JA |. JAEGERA 


WYROBÓW DRZEWNYCH 


— Zarazem AS 
wzorów 
Lwowie przyjmuje zamówienia 


11586 


— We 


SYKSTUSKA L. 33. sa 


na wszeikie roboty drukarskie 


TR redaktora nacz. "JERZY KONARSKA 
Qdpow, redaktor: MARYAN MACHALSKE 


